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DALSZE CIĘŻKIE WALKI NA WSCHODZIE
Ataki sowieckie pod K irow ogradem  zaham ow ano .—Niemieckie ścigacze zatopiły

5  statków  i {eden  statek strażniczy.
Również po obu stronach Ber- 

dyczewa trwają nadal ciężkie 
zmienne walki z liczbowo prze­
ważającymi nieprzyjacielskimi 
siłami.

Na zachód od Propojska ataki 
sowieckie w  kiiku miejscach 
spełzły na niczym wśród wyso­
kich krwawych strat dla nie­
przyjaciela.

Pod Witebskiem niemieckie 
wojska wobec ponownych so­
wieckich prób przełamania fron- 

■zewików spowrotem kontrata- j osiągnęły nowy pełny sukces 
kiera i zdobyły 30 dział. N ie- obronny i  zniszczyły 49 nieprzy- 
przyjaciel poniósł ciężkie straty ’ jacielskich czołgów, 
w  ludziach i  materiale wo- Na pozostałym froncie wschod- 
jennym. I nim odbywały się tylko -działa-

Z  Kw atery G łównej Fiihrera, 
dnia 7 stycznia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na odcinku Kirowogradu nie­
przyjaciel wzmocnił swój na­
cisk. Ataki większych oddzia­
łów piechoty i  czołgów dały się 
sahamować po obu stronach 
miasta przy poparciu lotnictwa 
1 po rozbiciu pociskami 51 czoł­
gów. Na północ od miasta w o j­
ska niemieckie odrzuciły bol-

o znaczeniu m iej-nia bojowe 
scowym.

W  zachodniej części frontu 
południowo-włoskiego również 
wczoraj spełzło na niczym kilka 
ataków nieprzyjac:clskich wspie 
ranych przez silną artylerię 
i czołgi. M iejscowy wyłom  za­
ryglowano. Miejsce włamania 
na północny zachód od Migną- 
no oczyszczono kontratakiem. 
Na pozostałych odcinkach poza 
miejscową działalnością bojową, 
dzień przeminął spokojnie.

Niemieckie ścigacze pod do­
wództwem kapitana-poruczn‘ I:a 
Karla M uller natarły w  dn. 6 
stycznia na brytyjską karawanę 
u połu*in;r»wo-zachor!niego w y­

brzeża Anglii. Z  silnie zabezpie­
czonej karawany zatopiły 5 stat­
ków o łącznej pojemności 12.500 
TRB i jeden statek strażniczy. 
Dalsze statki uszkodzono celny­
mi torpedami. Niemiecki zespół 
w  pełnej liczbie i bez szkód do­
płynął do swej bazy.

Niemieckie myśliwce strąciły 
nad Atlantykiem w ielk i b ryty j­
ski samolot typu Sunderland. 
Powietrzne siły obronne ze­
strzeliły nad zajętym i obszara­
mi zachodnimi 7 brytyjskich 
samolotów nurkujących.

Ubiegłej nocy odosobnione 
brytyislAe bombowce atakowały 
miejscowości na reńsko-westfal- 
sk'm o b s -c o . Tw-o-m/słowym.

Cel sowieckiej strategii
Tymczasowy b I ns wfei Jej bitwy w rejonie K ilijy  —  Ź/ło .n iarz

Feldmarszałek Rommel
na za|ę:ych obszareft z*c oJnicli

Ćwiczenia alarmowe dowiodły wysokiej 
wartości -bojowej wojsk

BERLIN. (DNB). W trakcie swej 
podróży inspekcyjnej po fortyfika. 
cjach obronnych na zajętych ob­
szarach zachodnich zwiedził feld­
marszałek Rommel pewną liczbę 
gotowych do ataku dywizyj pan­
cernych i dywizyj grenadierskieb

oraz liczne oddziały specjalne 
kwiczenia alarmowe t bojowe 
częściowo ostrymi nabojami, do­
wiodły ponownie wysokiego staoa 
wyszkolenia 1 wartości bojowej 
wojsk.

Znamienne twierdzeń e Waszy ngtonu
Nldney i Jjpan a ma;ą wstystlca, afcaUy pro- 

Wćidz ć wojnę jeszcze dłujo

BERLIN. Sowiecka ofenzywa zi­
mowa, w pełnym znajdująca się 
•becnie rozwoju, stworzyła przez 
■liną koncentrację masy wojsk so­
wieckich na wąskiej stosunkowo 
przestrzeni Kijów — Żytomierz sy­
tuację, która mogła mieć bardzo 
wielkie znaczenie dla dalszego roz­
woju wypadków. Ta niezwykła 
koncentracja na bardzo wąskiej 
przestrzeni zmuszała Sowiety do 
rzucania w wir bitwy swych dy­
wizyj, głęboko w  tył jedna z dru­
gą uszeregowanych. Działo się to 
bez wszelkiego zwracania uwagi 
na straty. Jak zawsze dotychczas 
podczas wielkich akcyj sowieckich 
doszło początkowo do znacznych 
sukcesów, lecz już teraz sowieckie 
Armie ofenzywne zmuszone są ata­
kować nowy niemiecki front 
odpierający.

NIEUDANA BITW A
LISTOPADOW A

Sowiecka ofenzywa zimowa sta­
nowi, jeśli chodzi o jej plan i prze­
prowadzenie, powtórzenie przy u- 
śyciu znacznie większych sił nie­
udanej bitwy listopadowej na tym 
samym odcinku. Rozpoczęta 3 li­
stopada, miała ówczesna wielka 
ofenzywa sowiecka doprowadzić

i tu odpierającego na zachód od K i­
jowa, wskutek jednak bardzo sil­
nej obrony niemieckiej celu tego 
nie zdołała osiągnąć. Niemieckie 
skrzydło południowe na przestrze­
ni nieprzyjacielskiego włamania 
oparło się wszelkim próbom 
rozszerzenia sowieckiego ataku na 
południe, a opierając się o ten suk­
ces obronny mogło dowództwo nie­
mieckie wkrótce po ewakuowaniu 
Żytomierza, bo już 15 listopada, 
r -zpocząć planowy kontratak, który 
złamał silę sowieckiego ataku i od­
dal znowu pod kontrolę niemiecką 
wielką część straconego terenu aż 
po rzekę Teterew z miastami Ży­
tomierzem, Korosteniem, Malin em 
i Radomyślem. Niemiecki kontra­
tak zasadniczo już ustał i fronty 
znowu przybrały przeważnie usta­
lony charakter, gdy Sowiety 24 gru 
dnia przystąpiły ponownie do ata­
ku, rzucając do walki bardzo sil- 
nie zmasowane oddziały piechoty, 
czołgów, artylerii i lotnictwa bojo­
wego.

SKRZYDŁO POŁUDNIOWE.

Skoro bolszewicy po bardzo cięż­
kich stratach i niepowodzeniach, 
jakich doznali w  czasie ofenzywy 

j listopadowej i następującego po niej
do przełamania niemieckiego fron- ' niemieckiego przeciwnatarcia, ze

470 ssm oloiów  za  szczo to  $ ęrrtlu
TOKJO. (DNB). Jak donosi ce­

sarska główna kwatera, w miesią­
cu grudniu jednostki japońskiego 
lotnictwa wojskowego na froncie

chińskim, w  Burmie i na Nowej 
Gwinei zestrzeliły lub zniszczyły 
na ziemi 470 nieprzyjacielskich sa­
molotów.

N la in ow sza  c e n t r a l a
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BUENOS AIRES. DNB. Od 
chwili nawiązania stosunków 
kiiku k ra jów ’ w *• Ameryce Środ­
kowej i i-o;u n ' ,_j - xvremlcm
wzięli się k o m u n ii gorliw ie do 
pracy, by v- Ameryce Pońidnio- 
Wel stworzyć nową ważną bazę 
bgitacyjną. Społeczeństwo z nie­
pokojem śledzi wzrastający prąd 
ekstremistyczne lewy.

Szczególnie w  Kolumbii pod­
ziemna robota komunistyczna 

^  '•r.i.-retarza zwią-z 
górniczego, Lombardo Tole- 

Oano, wywofała jak największą 
niechęć i oburzenie. Komuniści 
si-rw^oTfeyij się ponownie z 
elementami liberalist ycznymi i 
^  ten sposób zdobyli na ostat­
nim kongresie robotniczym w 
Bogocie stanowisko przewodni-

po '
ku

cżącego. P rzy tym Toledano nie 
tylko stale skierowywał obrady 
w dziedzinę partyjno - politycz 
oą, lecz nawet wznosił okrzyki 
na cześć Stalina, Timoszenki i 
armii sowieckiej. Wskutek tego 

iskup Buile postanowił doma­
gać się u władz wydalenia Tole 
dano. Część prasy popiera bis­
kupa.

Meksykański agitator Toleda 
no wywołał jak wiadomo już w 
kilku państwach południowo - 
amerykańskich nieprzychylny 
do siebie stosunek z powodu je­
go niepohamowanej agitacji, wy 
sługującej się Moskwie. Dlate­
go wydalono go z Ekwadoru a 
inne kraje odmówiły mu wiz na 
przyjazd.

znacznie większymi silami powta- 
! rzają bitwę oienzywną, to już choć­
by z tej okoliczności wynika, że 
zmierzają na tym odcinku walk do 
wielkich sukcesów. Przeotrzenno- 
strategiczne położenie skrzydła po­
łudniowego było mewąpnwie tym 
czynnikiem, który szczególnego 
dodał bodźca dowództwu sowiec­
kiemu do wzmożonego powtórze­
nia bitwy kijowskiej. Strefa fron­
tu od Leningradu aż d « Kijowa 
przebiega, pomijając poszczególne 
wygięcia na wschód i na zachód, 
zasadniczo na tym samym połud­
niku długości geograficznej, posu­
wa się zatem w swoicb wielkich 
zarysach Unią z północy na połud­
nie. Również górny bieg Dniepru 
między Orszą a Kijowem zachowuje 
zasadniczo tę imię poinoono-polu- 
dniową. Rejon Kijowa stanowi 
punkt zwrotny tej jednolicie bieg-, 
nącej strefy frontowej, która traci 
tutaj swój kierunek północno-po- 
luduiowy i rozszerza się stąd wiel­
kim lukiem na wschód, a miano­
wicie licząc od Unii Leningrad — 
Kijów aż do Zaporoża — około 
350 km., by następnie przez Niko- 
pol — Chersoń wzdłuż dolnego 
Dniepru biegnąc w kierunku po­
łudniowo-zachodnim dotrzeć do 
Morza Czarnego.

DALEKIE CELE SOWIETÓW.

Już przed pierwszą bitwą kijow­
ską próbowały Sowiety kilkakrot- 
.ie w bezpośrednim ataku prze­

łamać pozycje niemieckie w luku

Ten plan ułożony przy zielonym 
stoliku, przedwcześnie pomijający 
rzeczywistość niemieckiej obrony, 
świadczy w każdym razie o tym, 
jakie nadzieje wiążą zachodni 
i Kwi ci z sowiecką oienzywą zimo­
wą. Sowiety niewątpliwie przygo­
towały w tym celu wielkie siły.

W ŻADNYM MIEJSCU 
NIE PRZEŁAMANO FRONTU.

Wskutek tej wielkiej ofenzywy 
sowieckiej obrona niemiecka sta­
nęła przed poważnym i ciężkim 
-adantem. Nowo rozgorzała bitwa 
przechodzi swymi rozmiarami i 
gwałtownością znacznie pierwszą 
bitwę kijowską, podobna jednak 
jest całkowicie w  swoim dotych­
czasowym przebiegu do dawniej, 
szych wielkich ofenzyw sowieckich 
w ich stadium początkowym. 
Skoncentrowaną siłą pierwszych 
uderzeń ofenzywnych zdołał oczy­
wiście przeciwnik włamać się w 
Unie niemieckie i uzyskać pewne 
zdobycze terenowe, lecz obrona 
niemiecka mimo olbrzymiej prze­
wagi Sowietów nie została w żad­
nym miejscu złamana lub zdezor­
ganizowana. Świadczy o tym naj­
lepiej fakt, że komunikaty prze­
ciwnika nie mogą donieść o suk­
cesach okrążenia lub większej zdo- 

| byczy w jeńcach i w materiale wo. 
i jennym. Podczas gdy miejscami 
! ataki sowieckie zostały już po- 
| wstrzymane, a kontrataki niemiec- 
; kie utrudniają ich ruchy, na więk- 
szych odcinkach frontu bojowego

SZTOKHOLM . DNB. Biuro in 
Eormacyj wojennych w  W a­
szyngtonie, jak donosi Reuter, 
w swym najnowszym komuni­
kacie ośwmdcza: „N iem a żad­
nych oznak, że Niemcom i  Ja­
ponii brakuje materiałów wo­
jennych i ducha wojennego, a- 
żeby prowadzić wojnę na dług; 
jeszcze czas“ .

Następnie dochodzi waszyng­
tońskie biuro informacyj w o­
jennych do znamiennego stwier 
dzenia, że Niemcy dysponują po 
tężnym lotnictwem, szczególnie 
samolotami myśliwskimi i ich 
sytuacja, jeśli chodzi o produ­
kcję węgla kamiennego, gumy, 
nafty i wysokowartościowej ben 
zyny lotniczej, jest zadawalają­
ca. Ludność niemiecka dostaje 
wystarczające pożywienie i zbio 
ry z roku 1943 są lepsze niż w 
r. 1939.

Japonia straciła tylko jedną 
dwudziestą terenów, które po­
siadała przed rokiem. N ie ma 
braków w  rezerwach ludzkich 
i posiada ona z wyjątkiem  k il­
ku artykułów dostateczną ilość 
surowców, ażeby wojnę prowa­
dzić przez długi czas.

TOKIO. (DNB). Według pewnego 
doniesienia z Buenos Aires wojen- 
no-mformacyjny urząd Stanów

Zjednoczonych wydal ulotkę, w 
której ostrzega się przed przesad­
nym optymizmem w odniesienia 
do walki na terenie Pacyfik*. 
Czytamy tam:
Na terenie Pacyfika front państw 

walczących przeciw Osi wciąż jesa- 
cze znajduje się w odległości 3091 
mil od Tokio. Droga do zwycięstw* 
jest wciąż daleka. Pomimo naszyci 
licznych kontrataków w tym re­
jonie walki siły zbrojne państw 
wrogich Osi jeszcze nie zetknęłj 
się z główną siłą wroga. Japonii 
rozporządza jeszcze wewnątrz kra­
ju ponad dostatecznymi rezerwami 
ludzi, a na zajętych terenach moói 
wykorzystać silę robotniczą lud­
ności, wynoszącej 409 milionów 

, łudzi.
Według meldunku U. P. x Wa­

szyngtonu oświadczy! kontradmirał 
Jenkins % urzędu marynarki Sta. 
nów Zjednoczonych: Powróciłem 
niedawno z teatru wojny na 
fiku i mogłem przy tym 
mić się z siłą bojową JaporiL Dla­
tego też mogę zdanie swoje o prze­
biegu wojny bez większego opty­
mizmu wyrazić w ten sposób, *# 
Japończycy rozporządzają jeszcaa 
olbrzymimi rezerwami ludzi i ż« 
poniesione przez marynarkę japoń­
ską szkody nie są bodaj poważ­
niejsze.

Gazeta szwajcarska
o stosunkach poi5ko -5 otv.ecKiicłi

BERNO. (DNB). W związku z po­
nownie silnie dyskutowanymi za­
gadnieniami spornymi polsko-so­
wieckimi przypomina kierownik 
działu polityki zagranicznej pisma 
Suisse" okoliczności towarzyszące 

pierwszej okupacji Wschodniej 
Polski przez Sowiety. Stwierdza 
on, że wojskowa i duchowa elita 
została zdziesiątkowana. O wielu 
jeńcach wojennych od tego czasu

wieziono i nie można ich już od­
naleźć. Potem nastąpiła ponura 
tragedia w lesie Katyńskim 1 w 
końcu jako ukoronowanie wszyst­
kiego otwarcie ogłoszony zamian 
rządu sowieckiego co do nowego 
ustalenia wschodnich granic Pol­
ski. Sposób, w jaki się Sowiet* 
obecnie zachowują, jest wskazów­
ką tego, co nastąpiłoby, gdyby ar­
mia czerwona dotrzeć mogła jeaa-

Duiepru, lecz wielkie ataki, które j toczą się jeszcze zacięte i zmienne 
v. tym celu zostały podjęte i któ­
rych ognisko znajdowało się koło 
Krzywego Rogu, a później koło 
Kirowogradu, spełzły na niczym i 
zostały w znaczny sposób skorygo­
wane przez niemieckie kontrataki 
Na flance północnej osłoniętej ba­
gnami Prypeci, które stanowią sze­
roką przeszkodę dla ruchów wójsk 
i działań zaczepnych, czynią obec- 
uie Sowiety ponowną próbę prze­
łamania niemieckiego frontu w re­
jonie na zachód od Kijowa, w 
miejscu osłaniającym łuk Dniepru 
od północy w  kierunku na zachód 
i na południe, by drogą koniecz­
ności strategicznych wyprzeć Niem. 
ców z ich stanowisk nad Dnieprem.
Jak dalekie są cele tego planu stra­
tegicznego, po którym Sowiety 
spodziewają się zwinięcia całego 
niemieckiego frontu południowego, 
wymieniają angielskie sprawozda­
nia z Moskwy Odessę na południu,
Lwów na zachodzie i Brześć Li-

i tewski na północnym zachodzie.

walki z nacierającymi wojskami 
sowieckimi. Celem zwiększenia 
zdolności ruchów rezerwy niemiec­
kie również na dalej położonych 
odcinkach frontu skoncentrowane 
zostały w większym oddaleniu po­
za frontem obrony, tak że za każ­
dym razem upłynąć musi pewien 
czas, zanim wezmą one skuteczny 
udział w planowej walce.

Chociaż kryzys bitwy jeszcze nie 
miną! i nie nastąpiło jeszcze cal- 
kowite odprężenie, to jednak dal­
szy rozwój oceniać można z całko­
witym spokojem. W tej chwili je­
dynie decydującym jest fakt, że 
przeciwnikowi dotychczas nie u- 
dalo się rozerwać niemieckiego 
frontu obronnego i że wszystkie 
działania bojowe znajdują się pod 
kontrolą niemieckiego dowództwa. 
Tak wygląda sytuacja, na podsta­
wie której, jak to wiemy z do­
świadczeń poprzednich wielkich 
bitw, w odpowiednim momencie 
zbudowane zostaną i w  pełni się 
rozwiną niemieckie kontrakcje.

słuch zaginął, osoby cywilne wy- I cze do innych krajów.

Sjirawa polska dla Anglików pogrzebana
ISTAMBUŁ. (DNB). Gazeta „Son 

Posta“ w artykule wstępnym są­
dzi, że dla Anglików nie istnieje 
już więcej jakakolwiek sprawa 
polska i nie może też istnieć, po­
nieważ Londyn obawia się przez f przed dwoma laty.

podnoszenie jej rozdrażnić bolss*- 
wików, czego by chciał uniknąć za 
wszelką cenę. Sprawa polska *•- 
stała ostatecznie pogrzebana jud

S/010HD8 ipTtjs jiiitojtlfl mig Hag ta ®
TOKIO. (DNB). Oddziały japoń­

skie w poniedziałek wieczorem 
zdobyły szturmem stanowiska wy. 
żynne przeciwnika w pobliżu Kap 
Gloucester (Nowa Brytania) i pro­

wadzą obecnie ofenzywę na nie­
przyjacielski przyczółek mostowy 
kolo Natamo. Nieprzyjacielskie od­
działy na pierwszych pozycjach zo­
stały wyparte na wybrzeże.

J a p o ń s k i a ta k  lo tn ic z y
na nieprłyjec elskie oddzieły desantawe na Huon

TOKIO. (DNB). Japońskie lot­
nictwo wojskowe przeprowadziło 
w niedzielę po południu w sile jed­
nego zespołu, składającego się z 
około 50 bombowców i myśliwców, 
atak na lądujące koło Kap Gurr.bi 
w północnej części półwyspu Huon 
niep-zyjacielskie oddziały. Atako­
wało ona w locie nurkowym cztery

czy pięć nieprzyjacielskich trans­
portowców i lądujące oddziały 
przeciwnika i uszkodziły jeden
mniejszy nieprzyjacielski transpor­
towiec. Zadano również ciężki* 
szkody lądującym oddziałom ora# 
z e s t r z e lo n o  cztery nieprzyjacielskia 

myśliwce.
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I tuta) milczy brytyjska JumanitarnoscT
Bolszewicy skazują na pewną ś/nterć pćltora miliona deportowanych.

BERLIN . W  obrazach, jakie
Balu je sobie o czasach powojen 
nych wroga fantazja, wybitne 
miejsce zajmuje wywiezienie 
w ielu  milionów Europejczyków, 
i  w  pierwszym rządzie Niemców 
do Związku Sowieckiego. Anglia 
jest wprost zachwycona planem 
Stalina, przewidującym masowe 
tesłanie niemieckich robotników 
i żołnierzy, jako niewolników 
roboczych do najbardziej dzikich 
rejonów Syberii i  A z ji Środko­
wej i zgotowania im  tegoż losu 
jaki spotkał już niezliczone ma­
sy spośród tych 18 milionów ro­
botników z przymusu, których 
G PU  dostarczyło dla bolszewi­
ckich obozów niewolników. Tam 
też przeważnie okropny koniec 
czekał te półtora miliona ludzi, 
którzy od 1939 r. deportowani 
zostali z Polski i krajów  bałty­
ckich. Jednak tylko nieliczna 
garstka bezstronnych ważyła się 
w  Anglii zabrać głos w  sprawie 
tego masowego mordu, który tak 
mało pasuje do teherańskiej le­
gendy o walce tegoż Związku 
Sowieckiego przeciw  tyranii, nie 
wolnictwu i nietolerancji, a któ 
ry  dlatego właśnie zbywa się 
milczeniem, jak i wszystkie in­
ne łajdactwa, które Anglia uwa­
la  dla siebie za korzystne 

Elmar Dangerfield, która już 
w miesięczniku „Nineteenth Cen 
łury and A fte r“  napiętnowała 
tę zbrodnię bolszewików, jest

w ięc człowiekem, który samot­
nie woła na puszczy. Otóż posła­
ła ona list do- „Manchester Gu­
ardian", na który pismo to me 
miało nic do powiedzenia, poza- 
niesmacznym frazesem, że trud­
no uwierzyć, by bolszewicy to 
zamierzali. Byłoby dostatecznie 
przekonywującym dowodem, że 
bolszewikom chodzi o utrzyma­
nie dobrych stosunków z zachód 
nimi sojusznikami, gdyby zech­
cieli uwolnić tych biednych de­
portowanych, wypuścić ich ze 
Związku Sowieckiego i  pomóc 
im powrócić.

Jakież to typowo angielskie! 
A  w ięc wys.tarczy tylko dobrze 
przemówić do Stalina, by ten 
już miał być gotów  do rozdzie­
lania łask po ojcowsku i swo­
bodnie? I  to piszą ci głupcy w  
obliczu wstrząsającego materia­
łu, który —  jak pisał „N ine­
teenth Century" —  powinien 
byłby skierować uwagę b ry ty j­
skiego społeczeństwa na „w ie l­
ką prawie nieznaną tragedię 
wewnątrz w ielk iej tragedii w oj­
ny". Półtora miliona Polaków i 
mieszkańców krajów  bałtyckich, 
mężczyzn, kobiet i flz ieci depor 
towano w  bydlęcych wagonach 
setkami tysięcy do azjatyckiej 
i arktycznej Rosji. W ielu zpoś- 
ród nich zmarło podczas podró­
ży, wówczas gdy ci, którzy te 
trudy wytrzym ali bądź zostali 
osadzeni w  więzieniach, bądź

musieli wykonywać przymuso­
wą pracę w  tak zwanych oho- 
zach pracy lub w  kolektywach 
Kazachstanu. Innych znów ze­
słano do kopalń w  Karagandzie 
i Kołym ie lub do pracy w  cegieł 
niaeh i  tartakach. Tysiące zginę 
ły od przeciążenia pracą, z cho­
rób i  niedojadania. Przede wszy 
stkim starsi ludzie i  dzieci.

M iędzy wywiezionymi znajdo­
wali się przedstawiciele wszyst 
kich polskich warstw ludności: 
włościanie, robotnicy, profesoro 
wie, lekarze i adwokaci, prze­
ważnie z rodzinami. Mieszkać 
musieli w  przepełnionych bara­
kach, ziemiankach, a nawet w 
chlewach. Żadnej opieki. Kto 
nie mógł pracować ;nie otrzymy­
wał ani płacy ani jedzenia.

Śmiertelność wśród dzieci 
wstrząsająca: w  przybliżeniu
25— 39 proc. A le  i spośród w y­
wiezionych bałtyckich, dzieci po 
stradało życie 30 tysięcy.

N ik t się nie dowie dziś od boi 
szewików, gdzie ci Polacy i lu­
dzie z krajów bałtyckich, którzy 
przeżyli —  znajdują się lub jak 
się im powodzi. K to może w ie­
dzieć, ile  tysięcy zpośród nich 
tę zimę jeszcze przeżyje.

O tym jednak angielskie spo­
łeczeństwo niechce nic wiedzieć 
Nic dziwnego, bowiem dziś przez 
Anglików również deportowane 
są z południowych Włoch w ie­
lotysięczne rzesze na pańszczyz­

Wśród bardzo ciemnej nocy
nę w  piekle fabrycznym A fryk i
brytyjskiej. Brytyjscy i amery­
kańscy żołnierze odrywają wło­
skie dzieci od ich rodzin, by w y­
słać do Związku Sowieckiego— 
tani sposób, by ujść własnej od 
powiedzialności za wyżyw ienie 
tych biednych ofiar anglo - ame 
rykańskiej okupacji —  jak gdy 
by w  raju sowieckim nie pano­
wał głód! Jednocześnie posyłają 
Brytyjczycy, jak i Stalin, agen- j 
tów, by działali na rzecz przysz- i 
łych Włoch sowieckich, co w  ob­
liczu całej polityki Anglii wo­
bec bolszewików jest zrozumia­
łym.

Brytyjska „ludność" zabiera 
głos wówczas tylko, gdy Anglii . 
chodzi o własną skórę. A le  po­
wietrzny terror i bolszewicki ma 
sowy mord —  są to rzeczy w y­
soce miłe dla przeciętnego B ry­
tyjczyka, a tym  bardziej dla je  
go potentatów. Dlatego tu k?Aa 
się milczeć uczuciom ludzkości 
i zaciera się ręce nad nieszczęś­
ciem, ■* śmiercią i  zniszczeniem, i 
byle tra fiły  one kogo innego. I  
to śmie gadać z namaszczeniem 
o „lepszym świecie", który ma 
być w  myśl Roosewelta zbudo­
wany na „pokoju przez siłę !" , 
Będzie się jednak dbało o to, by , 
ta ordynarna nikczemność nie 
stała się miarą postępowania na ' 
tej ziemi!

(„Yólkischer Beobachter").

SZTOKHOLM . B itw ę powie­
trzną, która rozegrała się w  po­
niedziałek rano nad północnymi 
Niemcami m iędzy niemieckimi 
myśliwcami a brytyjskim i bom 
bowcami terrorystycznymi, któ 
re znajdowały się w  drodze do 
Berlina, uważają piloci brytyj­
scy ża najcięższą. Pew ien pilot 
brytyjski komunikuje, że jego 
formacja na przestrzeni 175 km. 
musiała formalnie przebijać się 
przez całe gromady atakujących 
myśliwców. Również w  drodze 
powrotnej myśliwce atakowały 
Brytyjczyków bez przerwy. Ze 
sprawozdań brytyjskich pilotów 
wynika dalej, że wzmocnienie 
niemieckiej obrony myśliwskiej 
zmusiło b ry ty js^e  hombo- ce 
terrorystyczne do zmiany ich 
taktyki zaczepnej. Podczas gdy 
dawniej chętnie korzystano z ja

snych księżycowych nocy przy 
organizowaniu nalotów bombo­
wych, to teraz gangsterzy po­
wietrzni unikają każdego promy 
kr światła i wykorzystują do 
swych nalotów czas przed w r ' o 
dem księżyca i po jego zacho­
dzie. Jedynie tylko pod osłoną 
najciemniejszej nocy, kiedy nie­
bo przesłonięte jest grubymi 
chmurami, możliwe są jeszcze 
ataki, oświadczył jeden z  pilo­
tów, ponieważ w  innym wypad 
ku straty są nie do zniesienia. 
Lecz nawet przy najbardziej 
sprzyjających warunkach stra­
ty wciąż jeszcze są bardzo w y­
sokie. Że w  czasie ciemnych, bez 
księżycowych nocy celne zrzuca 
nie bomb jest całkowicie niemoż 
liwe, tego B rytyjczycy zupełnie 
nie zaprzeczaj ą.(

Mafski i Litw inow
n s «  n o w i f C A  s t a n o w i s k a c h

SZTOKHOLM . DNB. Londyń 
ska gazeta „D aily Sketch" p i­
sze: „Sow iety są za tym, ażeby 
stworzyć komisję nadzwyczaj­
ną, której zadaniem będzie re­
prezentować zlecenie Stalina, 
dotyczące wspó'nracy w  proble­
mie powojennym w  dziedzinie

politycznej i gospodarczej.
Przewodniczącym tej komfcjł 

ma być Majski, były ambasador 
w Anglii. Jego zastępcą będzie 
były ambasador w  Waszyngto­
nie, L itw inow. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, że Stalin wybrał 
na te stanowiska dwóch żydów.

Czy zaszły jahie zmiany
w  usitro iu  z w i ą z k u  S o w ie c k i a g  o ?

Odbudowa Azji Wschodniej
Wyniki współpracy Japonii z Cenami naruao&y i. —  -ac.ŁŚ u-n.e stosunKdw

nada ad ninhtracujiia dla Chin Północnycn.
rządu Chin Północnych, Wang POMYŚLNA REFORMA KIERUN
Keh-min i przy tej sposobności KU GOSPODARCZEGO W

w jhanfcinie. —

J. D. Jednym z najważniejszych 
skutków niedawno zawartego no­
wego traktatu pomiędzy Japonią 
•  Chinami jest niedawne uregulo 
wanie stosunków Nankinu z Peki­
nem. Chiny Północne ze swą stoli­
cą w  Pekinie zawsze zajmowały 
osobne stanowisko po przeniesie­
niu centrali rządów kraju do Nan 
kinu. Taka częściowa autonomia 
oparta była na odrębnym udziale 
tej starej stolicy chińskiej w ca­
łokształcie życia duchowego naro­
du chińskiego. Nawet Cziangkaj- 
szetk po przeniesieniu w swoim 
czasie siedziby rządu do Nankinu 
— był zmuszony uznać autonomię 
Chin Północnych i Pekinu Tym 
większe znaczenie ma decyzja roz 
wiązania odrębnego rządu Chin 
Północnych i oezwarunkowego 
podporządkowania tej części kra­
ju kierownictwu Nanczingweja.
1 przez te zmiany Nankin dozna­
je nadzwyczaj silnego wzmocnie­
nia i to nietylko pod względem po 
litycznym, ale przede wszystkim 
w dziedzinie gospodarczej.

Tą zgodę rządu Chin Północnych 
opublikowano w dn. 11 listopada 
1943 r. Na miejsce rozwiązanego 
obecnie Jego rządu powstaje Ra­
da Administracyjna Chin Północ­
nych. mianowana przez rząd w 
Nankinie. Tej radzie podlegają dc 
Dmtywnie prowincje Eope\ Szan 
tung i Szansi z głównymi ich mia­
stami: Pekinem, Tuentsinem
Tsingtauem. Przytym mają one do 
spełnienia następujące zadania: li 
zwalczanie komunizmu, 2) utrzy­
manie porządku publicznego, 3) 
uregulowanie spraw gospodar 
czych, 4) wykonanie pewnych o- 
kreślonych zadań administracyj­
nych, szczególniej w dziedzinie go 
spodarki rolnej. Wbrew dawniej­
szym zwyczajom podlegają teraz 
wszystkie te zadania przewodni­
czącemu rady administracyjnej, a 
tym samym odpowiedzialność za 
wszelkie wydarzenie w Chinach 
Północnych ponosi rząd nankiń- j 
•tu. Dawniej kompetencji szefa te i 
go rządu podlegały wyłącznie wy­
działy finansowy i spraw wew­
nętrznych.

Niezwłocznie po ogłoszeniu 
wspomnianej uchwały i wprowa­
dzeniu nowego ustroju, złożył wi 
sytę w Tokio dotychczasowy szef

uregulowano wszystkie kwestie 
sporne. Okoliczność, że Wang Keh- 
min był przyjęty przez cesarza 
podkreśliła zarazem wobec zagra­
nicy wielkie znaczenie uregulowa­
nia tych stosunków dla polityki 
japońskiej w Chinach. Chiny Pół­
nocne nabierają coraz większego 
znaczenia dla całokształtu tego 
wielkiego kraju, a to przeważnie 
wobec dostarczenia mu ważnych 
pod względem gospodarczym su­
rowców, lecz przy tym również 
jako punkt centralny do walki z 
komunizmem chińskim. Znaczenie 
te podkreśla cala prasa japońska 
w związku z uregulowaniem tych 
stosunków. Na polu gospodarczym 
nastąpił w ciągu roku bieżącego 
zwrot ku lepszemu. Powierzchow* 
nie uprawy roślin, dających poży­
wienie, można było zwiększyć pra 
wie o 15 proc. w porównaniu ze 
stanem roku poprzedniego. Wsku 
tek pomyślnych warunków atmo­
sferycznych plon tych roślin prze 
kroczy równo o 30 proc. urodzaj 
poprzedni. Do tego jeszcze dowóz 
mąki pszennej z Chin Środkowych 
można zwiększyć w znacznym 
stopniu, tak, że ogólna dostawa 
mąki pszennej dla Chin Północ ( 
nych spodziewana jest w wysoko j 
‘ c: 45 miiionów worków. Dla po­
równania należy przytoczyć że 
przed wojną do Chin Północnych 
dostarczono równo 2 miliony wor 
ków mąki pszennej z krajów ob­
cych.

Ta poprawa całokształtu sprawy 
zaopatrzenia wyraźnie odbiła się 
na stanie cen. które w maju 1943 
roku osiągnęły najwyższy poziom 
■ od tego czasu powoli spadają. W 
ciągu lat ostatnich dokonano bar­
dzo znacznych prac dla zapobieżć 
nia nieurodzaju. I tak pobudowan- 
naczną liczbę kanałów odwodnia 

jących wylewy rzek. a przeciwko 
nadmiernej suszy zastosowano na­
wodnianie wodą gruntową i w tym 
celu wyborowano przeszło 300 000 
studzien artezyjskich. Takie za pen. 
nieme sprawy zaopatrzenia w środ 

ki żywnościowe ułatwi Chinom 

Północnym zastosowanie sił robo­

czych dla ekspolatacji surowców 
przemysłowy ch.

CH1NACH NANKIN SKICH.
Nowy traktat pomiędzy Japonią, 

a Chinami wywarł pomyślny 
wpływ na rozwój gospodarczy 
Chin narodowych. Dotychczas bo­
wiem różne władze administracyj 
ne nie miały z sobą kontaktu, a 
pozatym obce posiadłości i prawie 
całe autonomiczne Chiny Północ­
ne miały swój własny ustrój praw 
ny. I  zawsze w razie zapadnięcia 
określonych uchwał, dotyczących 
zarządzenia i nadzoru tych spraw, 
chroniły się odnośne koła gospo­
darcze do jednego z mnogich okrę 
gów, nie podlegających rozporzą­
dzeniom rządu nankinskiego Wed 
ług traktatu pomiędzy Japonią a 
Chinami, podpisanego w dn. 30 
października cała gospodarka 
Chin Narodowych podlega wyłącz 
nie nadzorowi Nankinu. Ten no­
wy porządek rzeczy ma szczegól­
nie wielkie znaczenie dla jsunię 
cia chaosu gospodarczego powsta­
łego w ostatnich latach- skutkiem 
angolamerykańskich machinacyj 
w celu zakłócenia tego ładu.

Celem ostatecznym polityki gos­
podarczej rządu nankinskiego jest 
prowadzenie gospodarki ped kie­
runkiem państwa. Najważniejsze 
zadanie nowego zcentralizowania 
kontroli spraw gospodarczych po­
lega na uzdrowieniu niedomagań 
sytuacyj sfer handlowych Szang­
haju, która zatru- ała swymi me­
todami cały handel Chin Narodo 
wych. Centralizacji kontroli gos­
podarczej podlegają również i fir­
my japońskie w Chinach.

Kontrola cen, zaprowadzona je­
dnocześnie z nadzorem poszczegól 
nych gałęzi gospodarczych, zaczy­
na obecnie wykazywać swe pierw 
sze skutki usuwając główny przed 
miot niezdrowej spekulacji towa­
rami drogą uzdrowienia rynku ba 
wełnianego. Poszczególne publicz 
ne notowania cen pozwalają dowie 
dzieć się o zastoju, a po części na- 
'wet o spadku cen, którego ujem­
nym skutkom dobrze zapobiega 
.hiński bank centralny rezerw 
drogą ścisłego nadzoru nad wszel

imi tranzakcjami pieniężnymi 
Instytucje spekulęcyjne podlegają 
kontroli państwowej łącznie ze 
wszelkimi pozostałymi bankami.

Przez ustalenie niniejszym kapita­
łu zakładowego wyłączono z tych 
obrotów wiele banków i  skutkiem 
tego osiągnięto znaczne zmniejszę 
nie spekulacji towarami.

Dziennik „Mainichi" pisze, że 
dotychczasowy system japońsko - 
chińskich firm związkowych oka­
zał się celowym, lepszym jest jed 
nak podział Ich według gałęzi prze 
mysłu, przyczym należałoby pozo 
stawić przemysł lżejszy przy for­
mach chińskich, natomiast prze­
mysł ciężki oddać wyłącznie fir­
mom japońskim. Również i japon 
skie instytucje finansowe więcej 
oędą brały udziału po tej refor­
mie i finansowały japońskie przed 
siębiorstwa przemysłu ciężkiego w 
jzanghaju. Tak np. bank Teikoku. 
,ak i Sumitomo zamierzają w o d c c  

tego otworzyć swe filie w Szang­
haju.

W podobnym kierunku odbywa 
się w Chinach również i podział 
tyłej własności państw obcych. 
Prawie wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłu lekkiego, a szczególnie 
cały przemysł włókienniczy daw­
niejszą wiasność piństw obcych 
przekazano firmom chińskim, albo 
rządowi narodowemu, a tylko nie­
które gałęzie przemysłu ciężkiego 
stanowiące 'niegdyś własność 
państw nieprzyjacielskich, znaj­
dują się obecnie nadal pod zarzą­
dem Japonii.

URZEMYSŁOWIENIE CHIN 
PÓŁNOCNYCH.

Największe znaczenie ma dla 
Chin Północnych eksploatacm wę­
gla, Ogólną ilość dostarczonego 
węgla można było zwiększyć w 
ostatnich miesiącach po części az 
do 50 proc. ponad ilość roku po­
przedniego. Złoża węgla w jed­
nej tylko prowincji Szansi okreś­
lają się według japońskich źróde) 
r.a 200 miliardów ton. Największe 
jego złoża znajdują się rizem z 
kopalniami potasu (równo 500 mi­
lionów ton). Prowincja Szansi po­
siada również zapasy węgla w gra 
nicach kilku miliardów ton. A co 
najważniejsze, to fakt, że węgiel 
północno - chiński dobrze nadaje 
się do koksowania.

Poza dostarczaniem węgla i ru 
dy żelaznej, największe znaczenie 
gospodarcze ma eksploatacja soli.

GENEWA. DNB. Cała Anglia 
zapytuje, co zaszło istotnie we w 
nątrz Związku Sowieckiego, pi­
sze były korespondent moskiew 
ski gazety „D aily Mail", Negley 
Farson w swym specjalnym ar­
tykule. S taw iąjsię ..pytanie, dla­
czego rozwiązano komintern i 
uznano znowu prawa kościelne, 
a‘ dalej stawia się pytania w 
sprawie najnowszych zarządzeń 
w Związku Sowieckim. Odpo­
wiedzi wypływają z rozważań, 
czy obecnie Związek Sowiecki 
zboczył z  komunistycznej ideo­
logii. —  Byłoby to uznaniem 
własnego pragnienia za źródło 
myśli, podkreśla Farson, gdyby 
uważano najnowsze zarządzenia 
Związku Sowieckiego jako symp 
tom zmiany sowieckiego ustro­
ju. Wręcz przeciwnie, Stalin był

sam daleko od tego, kiedy oś­
wiadczał, że gwałtowne wysiłki 
Sowietów w  tej wojnie nie ma­
ją nic wspólnego z powrotem do 
rosyjskiego narodowego socja­
lizmu. Trzymał się on mocno boi 
szewickiego światopoglądu 1 je ­
go zasad życiowych. Jedynie tyl 
ko zrezygnował Stalin chwilo­
wo z najsilniejszej broni propa­
gandowej, którą władał Krem] 
i stosował ją  od roku 1917 w ew ­
nątrz Związku Sowieckiego: mia 
nowicie ze stałego ostrzegania 
l bezlitosnego wbijania w  głowy 
obywateli sowieckich twierdze­
nia, że Związek Sowiecki oto­

czony jest przez nieprzyjazne i 
chciwe wojny państwa kapitali­
styczne, przed zamiarami któ­
rych należy się strzec.

Chodzi o ducha
W  sztokholmskiej gazecie „Da 

gesposten" nulitarny współpra­
cownik stwierdza jasno, że atak) 
lotnicze na niemieckie miasta 
skierowane są przeciw ludności 
cywilnej i noszą charakter zde­
cydowanie terrorystyczny. Zle 
zrozumiałoby się Churchilla, je ­
żeliby sądzono, że atak ten w 
pierwszym rzędzie podyktowa­
ny jest względami militarnymi. 
Wprawdzie coś niecoś zniszczo­
no, jednak z uwagi na setki ty­
sięcy rzuconych bomb, setki ze­
strzelonych samolotów i tysiące 
poległych lub wziętych do nie­
woli lotników, rezultat tej akcji 
jest szczunły. Morale ludności

nie zachwiało się i  niema oznak, 
że w przyszłości się' zachwieje. 
Chodzi tu o ducha narodu. Mo­
rale jest mocne i naród jest twar 
do przekonany o sprawiedliwo­
ści swej walki, w ięc ta metoda 
walki jest skazana na nil powo­
dzenie.

To, że  niemiecka produkcja 
jest jak i przedtym olbrzymia, 
świadczyć może częściowo o ten 
dencyjności Anglosasów przy 
wyborze celów do bombardowa 
nia. częściowo o nieudolności, je 
żeli zgodnie z rozkazami przy­
padkowo trafią w  cel przemy­

słowy.

Sól otrzymuje się w Chinach
przede wszystkim z pól solnych u 
zatoki Peczili. Cała produkcja so­
li podlega półurzędowemu towa­
rzystwu solnemu. Cały nadmiar 
soli po zaspoltojeniu potrzeb Chin 
Fółnocnych podlega wywozowi Ja 
ko surowiec dla celów przemysłu 
chemicznego.

Szybkie uprzemysłowienie Chin 
Północnych widoczne jest ze św;e 
żo opublikowanych danych cyfro­
wych o inwestycjach kapitału Są 
to pożyczki, gwarantowane aż do 
końca września 1944 r. ze strony 
T-wa Rozwoju Chin Północnych 
Eezpośredme instytucje tego towj 
rzystwa wynosiły do tego czasu 521 
milionów jen. Pozatym zagwaran­
towano pożyczek na sumę 971 m: 
iionów jen. Dla porównania nale-

Iży przypomnieć, że inwestycje bez 
pośrednie wynosiły z  końcem

września 1942 r. — 453 milionów 
jen, a wartość pożyczek — 706 ml 
iionów jen. Dawniej z bezpośred­
nich inwestycyj i pożyczek przy­
padała znaczna część dla T-wa 
Kolei Północno - Chińskiej, lecz 

tarnich |fcasaeh tak pozycziu, 
jak i inwestycje bezpośrednie bar 
dziej są udzielane przedsiębiorst­
wom przemysłowym, a najczęściej 
hutom żelaznym i zakładom prze 
myslu chemicznego.

Uprawa bawełny ma dla Chin 
Północnych wielkie znaczenie. 
Przemysł bawełniany będzie za­
trudniał z czasem równo 1 milion 
erzecion. Proiekty japońińte prze 
widują znaczne rozszerzenie upra 
wy bawełny. Po za pokryciem za­
potrzebowań własnych na baweł­
nę surową zamierzone jest utrzy­
mywanie dotychczasowego ek -poi



J  teraz mm cienziet i pracować jai galemitf
Włochy Południowe jako przykład wyzysku przez anglo-amerykadskich oszustów

BERLIN. DNB. „Wasi mężo­
wie wrócą do normalnego życia 
i produkcyjnych zająć. Setki ty­
sięcy jeńców włoskich ujrzy 
m ów  swoje rodziny". Tak gło­
siło pewne orędzie, skierowane 
w  dn. 29 czerwca 1943 r. za poś­
rednictwem radia algierskiego 
do*narodu włoskiego. Angielska 
Labour Party uczestniczy w  tej 
aferze oszukańczej wydając wła 
sne orędzie, w  którym w  dn. 31 
6ierpnia 1943 r. w  trakcie bez­
warunkowej kapitulacji przyrze- 
k 'a Włochonr „szczęśliwą przy- 
-szłość".

„Będziemy w  Anglii organi­
zować robotników, a w y  będzie' 
t ie  z nami wspópracowali, by 
zbudować nowy i lepszy świat" 
—  tak zapowiadał przywódca 
związków zawodowych o-S^-ie 
w  dn. 24 czerwca w  pewnym 
przemówieniu radiowym.

Tym i środkami Anglo - Ame 
rykanie wabili do zdrady której 
dokonał ich pomocnik Badoglio. 
A  co nastąpiło po zdradzie? Do­
kładnie to co stwierdziła „N ew  
York Herald Tribune" z 8 listo­
pada ubiegłego roku, komuniku 
jąc, że około miliona Włochów 
zostało wysłanych do Stanów 
Zjednoczonych, by skończyć 
tam z niedostatkiem sił robotni 
cżych i o czym donosiła z Lon­
dynu gaze+a „Svenska Morgen- 
bladet“ z 30 grudnia: Władze 
brytyjskie snrowadzą z Włoch 
ćwierć miliona robotników fa­
chowych dla przemysłu metalo­

wego, pozatym zatrzymają 76000 i 
włoskich jeńców wojennych do j 
pracy w  rolnictwie, gdzie oni są 
zatrudnieni i w  końcu użyją 
większe kontyngenty Włochów 
dc pracy w  kopalniach".

Jeden po drugim opuszczają 
oq tego czasu statki Włochy po­
łudniowe, by deportować do An 
g lii i  Stanów Zjednoczonych 
włoskich niewolników robo­
czych. Natomiast ludność mę­
ska, pozostająca w  kraju, wed­

ług pewnej relacji United-Press 
napędzana jest do pracy kijami 
lub ćwiczona do ciężkich prac 
dla armii Stanów Zjednoczonych.

„M ożecie sami przekonać się 
na podstawie przytoczonych w 
tej ulotce wyciągów z mów an­
gielskich i  amerykańskich mę­
żów stanu, że nie traktujemy 
was narówni z waszym winnym 
rządem" —  pisało się w  ulotce, 
którą Anglo -  Amerykanie roz­
rzucali nad * Rzymem w  noc z

•GENEWA. DNB. „Za plecyma 
śmiertelną toczącego walkę na­
rodu gromadzą dzisiaj swe zy­
ski angielscy kapitaliści" —  czy 
tamy w  artykule angielskiego 
tygodnika „N ew  Leader". Bry­
tyjskie władze podatkowe obli­
czyły już po zakończeniu wojny 
światowej 1914-18. że osobisty 
majątek małej grupy Anglików  
wzrósł w  czasie w ojny świato­
wej o cztery m iliardy funtów 
szterlingów. Innymi słowy, pisze 
„New  Leader", oznacza to, że 
kapitalizm brytyjski zarobił na 
każdym poległym żołnierzu an­
gielskim po 5.000 funtów. I  dzi­
siaj sprawa nie przedstawia się 
inaczej. Czasopismo przytacza 
orzykłady. I  tak czyste zyski fa ­
bryki motorów samolotowych 
„Napier and Son" wzrosły w r. 
1941 w  stosunku do r. 1936 o

166.000 funtów szterlingów, fa­
bryki samolotów „Fąirey Avia- 
tion“  o 144.000, doków okręto­
wych „Gammel La ird " o 203 000, 
Towarzystwa warsztatów okrę­
towych i  kopalń węgla '„John 
Brown Ltd." o 296.000, fabryk 
motorów okrętowych i innych 
fabryk uzbrojenia firm y „W i­
lliam Beardmore" o 101.000, To 
warzystwa okrętowego „Cunard 
Wbite Star L ine" o 406.000 fun­
tów szterlingów i Towarzystwa 
okrętowego „Pacific and Orien 
tal Navigation“  o 461.001).

Wspomniane zwyżki czystych 
zysków stale rosną, natomiast 
wielu angielskich robotników 
kończy tygodnik —  w iele rodzin 
żołnierzy i w ielu emerytów nie 
otrzymuje od państwa ani tyle, 
by móc wegetować.

3 na 4 lipca by rozproszyć oba­
wy Włochów przed ewentualną 
odpowiedzialnością za ustrój fa­
szystowski.

Po  kilku jednak miesiącach 
17 października 1943 obóz an­
glo -  amerykański już zapomi­
na o tego rodzaju przyrzecze­
niach. Przeciwnie, „Sunday 
Express“  pisze:

„W łosi sami w ylęgli, wyhodo 
wali, a później precz odrzucili 
faszyzm. N ie wolno nam zapo­
minać, którzy dziś są naszymi 
sojusznikami, wczoraj jeszcze 
byli nienawidzącymi nas i pod­
stępnymi wrogami. Dopiero po 
swoim upadku stali się oni na­
szymi sprzymierzeńcami. Teraz 
winni oni cierpieć i pracować 
jak galernicy".

W  bardziej brutalny sposób 
nie mógł uzewnętrznić się ordy­
narny manewr oszukańczy anglo 
amerykańskich wyzyskiwaczy 
świata. Przemawia tu wyraź­
nym głosem nienawiść i moral­
na nędza podpalaczy świata. W 
tym wypadku dowodzą oni, jak 
mało zgadza się teoria z prak­
tyką i jak mało odpowiada rze­
czywistość tym nęcącym zachę­
tom, przy pomocy których An ­
glia i  Stany Zjednoczone skło­
niły W łochy do uległości.

W łochy stanowią klasyczny 
przykład tego, co oczekuje każ­
dy naród, który chciałby zaufać 
obietnicom politycznych szule­
rów.

m\
Siysime śziałąma pozostają w ścisłym  związku
T O K IO .' (DNB). O najnow­

szych wypadkach militarnych 
na Now ej Brytanii i  na Nowej 
Gwinei, stanowiących obecnie 
główny teren walk na południo­
wo-zachodnim Pacyfiku, nade­
szły do Tokio dalsze sprawoz­
dania z frontu, które zgodnie 
podkreślają powagę położenia. 
Chociaż działania bojowe roz­
ciągają się na cztery różne od­
cinki, na Kap Merkus, Kap 
Gloucester, Nową Brytanię i na 
obszar na północ od Finschha- 
fen, a ostatnio na Kap Gumbi —  
to jednak wszystkie te działa­
nia pozostają ze sobą w  ścisłym 
związku. Szczególnie na zachod­
nim Pacyfiku na Nowej Bryta­
nii toczą się obecnie gwałtowne 
walki na lądzie. Japończykom 
udało się koło Kap Merkus po 
ciężkich atakach zająć pewne 
nieprzyjacielskie lofhisko i prze 
mienić je  na bazę operacyjną 
lotnictwa. Sprawozdania wyka 
żują, że Amerykanie właśnie 
tam ponieśli w  ostatnich dniach 
wielkie straty w  ludziach i w 
materiale woiennym.

Z  jaką zaciętością toczą się

O s z u k a n a  I b e r o - A m e r y k a
F&fS p o z o re m  p r o p z g & n & y  —  im pes

Po zakończeniu w  r. 1865 woj 
ny secesyjnej czuły się Stany 
Zjednoczone na siłach całą swą 
energię na resztę stulecia ześrod 
kować na polityce zagranicznej. 
Jednocześnie ówczesne życie go 
spodarcze zaznaczyło się tak nie 
ałychanym rozpędem, że magna 
ci finansowi z Wailstreet zgodni 
byli zupełnie z politykami z Bia 
lego Domu, iż  nakazem chwili 
dla Stanów Z jednoczony c t  po­
winna być ekspansja i  jeszcz 
faz ekspansja.

W  wyniku połączonych zabie­
gów  wielkiej finansjery i depar 
lamentu stanu, już kilka dziesię 
cioleci później, padła pierwszą 
•fiarą  „pokojowej penetracji" 
w ielkiego sąsiada na północy 
Ameryka Środkowa (bez Mek- 
«yku). Nastennie zainteresowa­
nie Stanów Zjednoczonych zwró­
ciło się dalej na południe na pół 
nocny brzeg Ameryki południo­
wej celem podporządkowania so 
bie bez przelewu krwi najpierw 
tej części a później stopniowo 
pozostałych części kontynentu 
A to li w przeciwieństwie do ma­
łych słabych republik central­
nej Ameryki, kraje południowo­
amerykańskie były politycznie 
bardziej skonsolidowane i strze-

ta o m i immm
„Utrwalenie bolszewickiego zwy­

cięstwa przez ostateczne 
«he przodujących megdyś p f “ ?L 
napotka w Europie na meznact^ 
przeszkody tak samo, jak to sie 
stało w Rosji. Władza Sowietów 
me zna wo.nośc; ani sprawiedi; 
wości. Władza ta opiera sie na 
stłumieniu i zniszczeniu wszelkiej 
woli indywidualnej. Lecz panam. 
Jesteśmy my. Powierzono nam 
ucisk. Bezwzględność aż do ostat­
nich granic jest naszym obowiąz- 
k-em. w wypełnianiu tego obo­
wiązku bezgraniczne okrucieństw'• 
■tanowi najwyższą zasługę. Prze, 
całkowitą tyranię—na które) usłu- 

pozostaje nawet wszelka 
n a rad ą , wsze.k.e wiarolomsiwo. a 

wet zaprzeczenie najlżejszego 
®eaia sprawiedliwości — zepchme- 

lul--r-kość na ostatni poziom 
rownoec;. który jedynie czym ludz 
wpowiedninii jednokształt nym
narzędziami naszej potęgi".

Lenin.
Z  dzieła .Najbliższe zadania 
Sowietów".

g iy  zazdrośnie swej młodej su­
werenności. vViększość tych na­
rodów zrozumiała śmiertelne nie 
bezpieczeństwo nadciągające na 
politycznym horyzoncie z półno­
cy.

W Waszyngtonie oczywiście 
zauważono ten ukryty opór. Dla 
przeciwdziałania naturalnej a- 
wersji południowych Ameryka 
nów, a przede wszystkim panu­
jącej kreolskiej górnej warst­
wy, w stosunku uo przyziem­
nych Anglosasów południowo­
amerykańskiego kraju i  me na 
ostatku, dla ukrycia za mglistą 
zasłoną agitacji wiasnych mo­
carstwowe - politycznych celów 
— stworzono wówczas w i>ta- 
nacn kjeunoczonych panumery

Education Associauon", Instytut 
Carnegie‘go, Akademia nauk 
przyrodniczych w Filadelfii, „Ca 
oa de Espanos" przy uniwersy­
tecie w Koiumoh, Komitet Am e­
ryki Łacińskiej przy uniwersy­
tecie w Harvard oraz last not 
least fundacja żyda Guggenhei- 
m a  —  John Simon Guggenheim 
Memoriał Foundation. Oprócz 
tego różne zainteresowane w Po­
łudniowej Am eryce przedsiębior 
oiwa gospodarcze rozpoczęły na 
własną rękę przyśpieszać „du- 
łftiowe zbliżenie" obu Ameryk, 
angażując specjalnie dla tego za­
dania agitatorów i literatów.

UU r. tteto punaaają otaay Z je 
nnoozone uit^uową ekspozyturę 
ula sprawowania opieki naa eks-

itanską meę. Założono Panamery pioatowamem Poiuumowej A iae- 
aanską Unię, do której przyślą- J ryki. Kierownikiem  je j jest Nei- 
piły wszystkie suwerenne pan-!son A. Rockefeller, wnuk kroia 
stwa zacnodniej półkuli w kcz- naftowego Jolina D. Rockefeile-

zachowanie przyjaznych stosun­
ków do Związku Sowieckiego 
(na co studenci z Argentyny, 
Urugwaju i Peru wypowiedzieli 
członkostwo).

walki koło Kap Gloucester, 
świadczy pewien komunikat, 
według którego pewne dominu­
jące stanowisko wyżynne nie­
daleko przylądka już dwa razy 
zmieniło swego właściciela. Naj­
pierw  udało się Japończykom 
wczesnym rankiem 3 stycznia 
zdobyć wzgórze szturmem mirno 
bardzo zaciętej obrony okopa~ 
nych oddziałów nieprzyjaciel­
skich. Skoro jednak przeciwnik 
później otworzył gwałtowny 
ogień artylerii na owe stano­
wiska wyżynne nie tylko z lą­
du, lecz i od strony morza, 
a równocześnie zaatakował z 
powietrza, Japończycy musieli 
wzgórze opuścić. W alkj jeszcze 
trwają.

Dla Japończyków stają się 
walki tutaj, tak samo jak na 
północno-wschodnim wybrzeżu 
Nowej Gwinei bardzo ciężkie, 
nonieważ przeciwnik może spro 
wadzać posiłki. Do tego na N o­
wej Gwinei i na zachodnim 
cyplu Nowej Brytanii posiada 
nieorzyjaciel oćłnowłednie lot­
niska i dalsze tereny, nadające 
się do założenia baz lotniczych.

lifiiytie o ra  iMinitiiniai w Beimii
GENEWA Po 3 I pól latach pada 

ciekawy snop światła na ową ta­
jemniczą sprawę, która w roku 
1940 za namową Białego Domu za- 
inseenizowana została przez ów­
czesny rząd boliwijski. Rząd ten 
starał się przy pomocy sfałszowa­
nego listu, przypisywanego nie­
mieckiemu posłowi Wendlerowi, 
udać przygotowanie „puczu hitle­
rowskiego" przy udziale boliwij­
skiego attache wojskowego w Ber­
linie, majora Belmonte. Ten pod 
uaciskiem Białego Domu dokonany 
manewr został zarówno przez 
Niemcy jak i przez majora Bel­
monte napiętnowany jako niezgra­
bna i bezwstydna próba, przy po­
mocy której Stany Zjednoczone 
chciały poprzeć swe sprawy w 
Boliwii.

Nawet społeczeństwo boliwijskie, 
jak to dzisiaj wynika z oświadcze­
nia generalnego sekretarza nowe­
go rządu boliwijskiego, danegs 
Associated Press, nie wierzyło ni­
gdy w tego rodzaju szwindel, po­
nieważ fałszerstwo było jawno. 
Dawny rząd mimo rozmaitych we­
zwań nie odważył się nigdy udo­
wodnić swoich twierdzeń. „Rzeko­
my pucz hitlerowski nie był ni­
czym innym, jak tylko wymyśloną 
przez rząd Penarandy komedią"— 
powiada rzecznik obecnego rządn 
,aiiwijskiego, który pozatem uwa­
ża za bajkę i nazywa głupotą 
wszelkie twierdzenia* że również 

niektórzy z nowych ludzi pozosta­
wali w  kontakcie z rzekomym „p»- 

enem hitlerowskim**.

Niemiec wynalazł żarówKę
S O  i  gad fleaw j* i r u e t i e i

s p e c ja ln ą  dziedzinę prac Wiedeń, 
skiego chemika Auer von Welsba- 
cha, którego imię stało się sław­
nym na całym świecie, zawdzię­
czając wynalezieniu światła Auera, 
siatki żarowej nasyconej również

Jie 20 i odbywano kolejno w 
pewnych odstępach czasu pan- 
amerykańskie konferencje.

ra. W cnarakterze „koordynato­
ra w sprawach między amery- 
kańskicn" panuje Rockefeller z

N ie dość tego, na początku te- polecenia państwa gospodarczych
go stulecia powołano do życia 
jeszcze jedno nawpófoficjalne 
panamerykańskie towarzystwo. 
Które w odróżnienie od Paname- 
rykańskiej Unii jest sprawą wy­
łącznie północno -  amerykańską 
. rzekomo poświęca się pogłę­
bieniu stosunków kulturalnych i 
popieraniu wzajemnego porozu­
mienia. Uderzające jest tylko, ze 
członkami Towarzystwa są z re­
guły przedstawiciele wielkich 
banków, ciężkiego przemysłu, 
komunikacji itp. Nasuwa się 
przypuszczenie, że Panamerican 
Society obok swych zadań filan­
tropijnych, jako ekspozytura pól 
nocno - amerykańskiego kapita­
łu, ma jeszcze bardzo konkretne 
gospodarczo imperialistyczne ce­
le. T a k e  przypuszczenie zyskuje 
na zasadności wobec faktu, że 
Towarzystwo jest moeno zaży­
czone.

Obok Panamerykańskiego To­
warzystwa istnieje szereg innych 
instytucji, które przez nawiąza­
nie żywvch „kulturalnych" sto­
sunków mają utorować drogą 
orzez Ibero-Amerykę dla impe­
rialistycznego dolara. Do najważ 
niejszych należą: „Prcgressive

interesów potentatów żydows­
kich Sianów Zjednoczonych. O- 
prócz tego . do kompetencji jego 
należy cała przeznaczona ola Po­
łudniowej Ameryki agitacja.

Od wyouchu obecnej wojny z i

W roku 1855, gdy genialny wy- 
atazca Tomasz Edison miał zaie- 

dwie osiem lat, na Monroe Street, 
skromnej ulicy bardzo małego je­
szcze podówczas miasta New Yor­
ku, terkotała maszyna do szycia, 
oświetlona żarówką elektryczną. 
Dziewczyna niemiecka pracowała 
tu, korzystając z tej pierwszej na 
całym świecie elektrycznej insta­
lacji do oświetlania warsztatu 
pracy, zaś człowiekiem, który spo­
rządził lampkę z flaszki od perfum 
po wypompowaniu z niej powie­
trza oraz ze zwęglonego włókna 
bambusowego — był emigrant nie­
miecki Henryk Goebel, zegarmistrz 
i optyk, urodzony pod Eannowe- 
rem.

Henryk Goebel przybył do Ame­
ryki w 1848 r. i urządził sobie ma­
ły ale dobrze prosperujący sklep,

PROCES O PATENT PRZECIW 
EDISONOWI.

Goebel, jakitołwiek bardzo dziel­
ny mechanik, nie stanowił bynaj­
mniej typu tego człowieka intere­
su, jakiego potrzebowano w Ame-

roku na rok wprost zadziw iają - 1  którego prowadzenie pozostawiało
co wzrastała ilość międzyamery 
Kańskich posieazeń, konferen- 
cy j i kongresów wszelkiego ro- 
azaju. Znając bliżej duchowych 
inspiratorów tej, raptem tak pie 
czoiowitą opiekę znajdującej, 
„współpracy” —  łatwo przejrzeć 
cel tych przygotowań, polegają 
cy na podżeganiu do wojny dla 
uobra żydów i plutokratow. N i­
kogo me zdziwi, że w ramach 
tych różnorodnych zebrań w o- 
statnich miesiącach obok posie 
dżenia ibero - amerykańskich 
związków górniczych, kongresu 
prasowego, konferencji wycho­
wawczej, kongresu demograficz­
nego itp. odbył się również kon­
gres tak zwanej antytotalis|ycz- 
nej czyli marksistowskiej mło­
dzieży, —  i że na międzyame- 
rykańskim kongresie 'studentów 
w Santiago de Chile powzięta zo 
stawa uchwała, zalecająca wszy­
stkim amerykańskim narodom

ryce. Jego konstrukcja lampek po­
szła wkrótce w zapomnienie, po­
nieważ me troszczył się on o dal­
sze ich lukratywne doskonalenie, 
ani o handlowe wykorzystanie. 
Dwadzieścia pięć lat później skon­
struował Edison swoją pierwszą 
iampkę z włosków węglowych i w 
pewnym procesie o patent, który 
w fachowych kołach elektrotech­
nicznych Ameryki wywołał wielkie 
poruszenie, udowodnił Goebel 
przed znakomitymi rzeczoznawca­
mi, jako główny $wiadek. ponad 
wszeikie zarzuty 1 wątpliwości, 
pierwszeństwo swego wynalazku 
Sąd musiał uznać, że Niemiec Hen­
ryk Goebel skonstruował pierwszą 
żarówkę.

Wielka zasługa Edisona w dal­
szym rozwoju nie może być po­
mniejszona przez ten fakt. Miał on 
iednak do dyspozycją ćwierć wie­
ku później, już inne środki, niż te. 
jakimi rozporządzał mechanik 
Goebel. Henryk Goebel zmarł w

mu dostatecznie wolnego czasu dla 
zajmowania się różnymi doświad­
czeniami elektrycznymi, do czego 
jako źródłem prądu, posługiwał się 
własnoręcznie urządzoną baterią z 
30 galwanicznych elementów. Jed­
no z takich doświadczeń polegało 
na skonstruowaniu żarówki, opar­
tym na tejże zasadzie, co i kon-  ̂ New Yorku na zapalenie płuc 50 lat 
strukcja współczesnych wieloświe- temu, 16 grudnia 1893 r„ w wieku 
cowych lamp. Jedna lampka oś- ’ \at 75.

wietlala maszynę do szycia, drugą DLATEGO NAZW A „OSRAM".
osługiwał się do oświetlania

swojej sypialni, kilka zaś innych Hlstoria żarowki bynajmniej na
. ) tym się nie zakończyła. Starano się

żarówek umieścił wraz z należącą' . , .mianowicie zwiększyć siłę światła,
do tego baterią na pojaździe, któ- jjtóra w lampce Edisona wynosiła 
rym jeździł ulicami New Yor- 3—4 lumeny na watł. I znów byli 
ku, mając ze sobą teleskop i dając to Niemcy, którzy to osiągnęli, 
mieszkańcom sposobność obserwo- 1 Ta^ n' p' Nernst skonstruo­

wania gwiazd. Tak więc jego elek­
tryczne żarówki, pierwsze na świe-

wał lampę, nazwaną jego imie­
niem, w której materiał świetlny 

i składał się z tlenków pierwiastków 
cie, były wielce podziwiane i przez rzadkich ziem. Badanie i przerób- 
publiczność. ’ ka rzadkich ziem stanowiły jednak

tlenkami *~adkich ziem, mesoiho- 
riumem 1 cerem. Ten człowiek, 
który dzięki swemu wynalazkowi 
zrewolucjonizował całą dziedzinę 
wytwarzania gazów i tezhniki oś­
wietlenia, postanowił przyjść z po­
mocą i światłu elektrycznemu, u- 
zywając zamiast łatwo ulegającego 
uszkodzeniu zwęgionego włókna 
oambusowego, włosków metalo­
wych. Zdaniem jego najlepiej na­
dawał się do tego rnetâ  Osm. 
Później Towarzystwo nazwana 
imieniem znakomitego chemika 
zastąpiło włoski metalowe i  osmu 
włoskami ze stopu osruu i wolfra­
mu. Obie nazwy meta.ów połączo­
ne ze sobą tworzą nazwę lampld 
. Osram".

DZIS DŁUGOŚĆ ŻYCIA
ŻARÓWKI WYNOSI 15««

GODZIN PALENIA SIĘ.

Tak więc byli to głównie Niemcy, 
którzy naszą technikę cśwetlenia 
doprowadzili aż do obecnego stanu 
rozwoju. Natężenie oświetlania co 
raz bardziej zwiększało się. Od 
trzech—czterech lumenów na watt, 
Które dawały lampki Edisona, sko­
czyliśmy w naszych lampkach u- 
żytkowych do prawie 15 lumenów 
na watt. a w lampach specjalnych 
osiągamy nawet ponad 30. Należy 
przy tym uwzględnić i tę okolicz­
ność, że wzrosła również odporność 
naszych żarówek na mechaniczne 
działania, a trwałość ich do waż nie 
zwiększyła sie- Dziś długosr życi# 
lampki na podstawie nowego de­
kretu podwyższona została z  100$ 
na 1500 godzin.
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— UWADZE POSZUKUJĄCYCH 
EWAKUOWANYCH KREWNYCH. 
Rodziny, które poszukują swoich 
krewnych, mogą się zwracać do 
odpowiedniej komendantury, gdzie 
powinni złożyć następujące dane: 
•) imię, nazwisko i imię ojca po- 
a z u k i w a n e g o ,  b) miejsce i da­
ta urodzenia, c) stan rodzinny, 
d) ostatnie miejsce zamieszkania 
(wieś, gmina, rejon), e) gdzie mie­
szkał od dnia 22. 6. 1941, f) podać 
okręg z którego poszukiwany zo-‘ 
•tał ewakuowany.

D a n e  p o s z u k u j ą c e g o :  
a) nazwisko, imię i imię ojca, b) 
•tan rodzinny, c) obecne miejsce 
zamieszkania, d) gdzie mieszkał od 
22. 6. 1941.

Wszelkie informacje będą udzie­
lane na podstawie posiadanych 
danych otrzymanych i zamieszczo­
nych w kartotekach specjalnie 
sporządzonych dla uchodźców. 
Osoby, które sądzą, że je poszukuje 
ktoś inny składając wyżej wymie­
nione dane w punktach informa­
cyjnych powinne to zaznaczyć. 
Powyższe dane można składać w 
każdej komendanturze.

— ZWIĘKSZONE PREMIE ZA 
DOSTAWĘ MDEKA. Za dostawio­
ne mleko z zawartością tłuszczu 
2,5 kg. w  miesiącach zimowych od 
stycznia b. r. do dnia 30 kwietnia 
b. r. dostawcy otrzymają zwięk­
szone premie. Przewidziany jest 
Jeden punkt premiowy za dostar­
czoną normę mleka.

— AKCJA DOSTAWY MLEKA. 
W związku ze zmniejszeniem się 
ilości dostawianego mleka do zle­
wni Pienocentrasu, co należy tłu­
maczyć obecnymi warunkami zi­
mowymi, przeprowadzana jest 
obecnie akcja zwiększenia dostawy 
mleka. Należy przede wszystkim 
zaopatrzyć w  mleko szpitale i 
ochronki dziecięce. Mając to na 
względzie wójtowie gmin przepro­
wadzają obecnie akcję, mającą na

celu usprawnienie I podniesienie 
wydajności gospodarstw mlecz- 
lych. W tym celu przeprowadzają 
lustrację obór mlecznych, dając 
instrukcje, mające na celu jak naj­
większej dostawy mleka. *

—  OPIEKA „NAD DZIEĆMI 
ULICY". Ostatnio dało się zauwa­
żyć, że wiele dzieci wałęsa się po 
ulicach sprzedając papierosy, za­
pałki 1 t  p. lub wprost żebrząc. 
W związku z tym odpowiednie wła 
dze przedsięwzięły szereg radykal­
nych środków, które plagę dzieci 
ulicy zlikwidują.

Ty mówi Związek Zawodowy
Do urzędów i przadsiębl^rstw w sprawie 

oddania map sowieckich
Na wezwanie Generalkómmissar‘a 

Pełnomocnik Związku Zawodowe­
go zarządził zebranie z zakładów 
i urzędów wszystkich map sowiec­
kich z rosyjskimi napisami.

Na dostagjzone mapy będą wy­
dawane pokwitowania, na podsta­
wie których urzędy i zakłady będą

uprawnione do nabycia innych 
map.

Zakłady i urzędy z okręgu Wilna 
winny złożyć posiadane sowieckie 
mapy w biurze Wileńskiego Zwią­
zku Zawodowego, pokój 322, zaś 
w powiatach we właściwych biu­
rach Delegatów Powiatowych — 
do 15 stycznia 1944 r.

1F
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H piętro.Zawiadamia się, że urząd Ubez­
pieczeń Społecznych w Wilnie 
przeniesiony z ul. Gedymina 27 na 
uL Gedymina 6, do lokalu b. resta­
uracji „Jugosławia".

I  piętro.
Sekretariat, przyjmuje od g. 8 

do 12. Udzielanie informacyj i wy­
dawanie blankietów od g. 8 do 12
1. Kasa. 2. Drobne urzędy, przed­
siębiorstwa i nieprzymusowo ubez­
pieczeni. 3. Pojedyńczo ubezpie­
czeni (gospodarstwa rolne i domo­
we). 4. Większe przedsiębiorstwa 
i urzędy niemieckie. 5. Statystyka.
8. Wypłacanie zasiłków, odbywa 
się od g. 8 do 14.30 (wejście z uli­
cy).

1. Kontrola lekarska, pok. 1, 
przyjęcia od g. 12 do g. 15.

2. Kierownik Urzędu, pok. 2, 
przyjmuje od g. 9 do g. 12.

3. Inspektor do spraw emerytur 
i rent, pok. 3, przyjmuje od g. 8 
do g. 12 (wejście z podwórza).

III.
Buhalteria, przyjęcia od g. 7.30 

do g. 11.30 (wejście z podwórza).
Wydział gospodarczy, ul. Gedy­

mina 27, I I  piętro, pok. 236, teł. 808, 
przyjęcia interesantów od g. 3 do 
g. 12.

Urząd Ubezpieczeń Społecznych 
w Wilnie.

Robotnicy budowlani, podmajstrzy 
i technicy budowlani — uwaga!
Litewskie firmy budowlane — 

dyplom, inż. Władimir Jankauskas 
i Johann Norwid w Kownie, wspól­
nie ze znaną wiedeńską firmą bu­
dowlaną,' będą wykonywać różne 
roboty budowlane w Niemczech.

Robotnicy budowlani: cieśle, mu­
rarze, betoniarze, wyginacze żelaza 
l robotnicy pomocniczy, którzy 
obecnie nie są zatrudnieni w  in­
nych firmach budowlanych ńa 
Litwie, lub też którzy dotychczas 
nie zarejestrowali się (również 
uciekinierzy) mogą być zatrudnie­
ni w  naszych biurach budowlanych 
w Niemczech. Po podpisaniu umo­
wy, która podlega zatwierdzeniu 
przez właściwy Urząd Pracy, pra­
cobiorcy są zwolnieni od innych 
zobowiązań i na czas trwania umo­
wy pozostają jako członkowie na­
szego zespołu pracowników, pod 
ochroną i opieką naszych firm. 
Robotnicy otrzymują te same wy­
nagrodzenie co i robotnicy nie­
mieccy na podstawie obowiązującej

taryfy i będą korzystali z jedna­
kowych praw, to znaczy otrzymają 
pomieszczenie i wikt, będą korzy­
stać z płatnych urlopów i t  d.

Dokładnych informacyj o pła­
cach, warunkach pracy, miejscu 
zatrudnienia i t  d. udziela się w 
lokalach biurowych firmy Norwid, 
Kowno, ul. Kęstućio 36, tel. 28730. 
Zapytania i podania mogą być kie­
rowane również pisemnie (listem 
poleconym) pod wskazanym adre­
sem.

Po 10 stycznia 1944 informacje 
udzielane będą również w filii na­
szych firm, w  której mogą być 
umieszczeni robotnicy przybywają 
cy z prowincji, przy Jouzapavi- 
ćiaus Prospektas Nr. 37. Wkrótce 
utworzone zostanie biuro informa­
cyjne w  Wilnie, gdzie można bę­
dzie też podpisywać umowy. Adres 
wileńskiego biura informacyjnego 
będzie podany osobno.

Dypl. Inż. Wł. Jankauskas. 
Johann Norwid.

5!córki ftstf rkewi wsze! ifego rudzko
s f c t i o w i ą  w a ż n a  p o d  w z g l ę  e m  

w o m n y m  d o b r o !
Istnieje obowiązek dostawy skó­

rek futerkowych zgodnie z r ;- 
porządzeniem Nr. 23 RKO z dnia 
28. 9. 1943.

Za dostawę dajemy punkty pre­
miowe zgodnie z zarządzeniem 
RKO.

W dalszym ciągu wydajemy 
amunicję myśliwską • dla myśli­
wych.

Obowiązuje dostawa wszystkich 
skórek.

Wzywa się także do dostarcza­
nia skórek małych zwierząt, jak 
królików, psów, kotów i t. d. 
Płacimy najwyższe ceny!

Miejsca przyjęcia dostaw znaj­
dują się: w Kownie — Niemieckie 
Towarzystwo wyrobów tytonio­
wych, Kowno, uL Maironio 17, 
tel. 27035; w  Wilnie — Niemieckie 
Towarzystwo wyrobów tytonio­
wych m. b. H. Ostland, W: Ino, 
Giedymina 22 tel. 32-17. Następ­
nie „Maistas".
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j M A K Y
Dla biednych polskich dzieci ja­

ko zwrot długu honorowego skła­
da RM 116 J. R.
Od pracowników piekarni kolejo­

wych dla polskich biednych dzie­
ci RM 100.—

Esnisw.ni Szwedzi z zmi:j
SZTOKHOLM. „Atfonbl&det** w 

dużym specjalnym artykule zwra­
ca uwagę na krzyczącą niewspół- 
tnierność w traktowaniu zbombar­
dowanych Szwedów, przybyłych > 
Niemiec do Szwecji, a żydów-ucie­
kinierów i przytacza szereg ilust­
rujących przykładów. Szwed z za­
granicy, poszkodowany skutkiem 
nalotów, otrzymuje np. jedną parę 
butów, wówczas gdy uciekinier 
żydowski dostaje kartki na dwi« 
pary. Istnienie takiego stanu rze­
czy potwierdza się przez właściwy 
urząd. Żydzi jako uciekinierzy za­
opatrywani są przez szwedzką ko­
misję żywnościową, wówczas gdy 
dla zbombardowanych Szwedów i 
zagranicy właściwym jest inny 
urząd. Otrzymują oni tylko tyle, 
ile wystarcza, by zaspokoić bez­
pośrednie potrzeby.

Ilu l i i i  tlnoca wdEsilc 
i o m iści®

SOFIA. Rozbieżność między kró­
lem Ibn Saudem a Nahas Paszę 
w sprawie dopuszczenia żydów da 
narad dotyczących Związku Arab­
skiego i zagadnienia Palestyny jest 
silnie podkreślana przez arabską 

prasę palestyńską. Wskazuje się na 
to, że Ibn Saud udział swój na tych 
konferencjach wyraźnie uzależni] 
od warunku, że Palestyna pozosta­
nie arabską. Ibn Saud reprezentuje 
zatem ■ pogląd przeciwny zdania 
Nahas Paszy, ponieważ ten ostatni 
chce wciągnąć żydów do rozmów 
w sprawie Związku Arabskiego.
YYYYYYTTYYYYYTYYYYYYYYYYYYYTTYTTTl

Cticesz mieć światła 
elektryczne — 

o s z c z ę d z a j  f e t

0 *  i  i%/

Wehrmacht*ino tt vw‘“ii£.) j8 

„ T O  N £ L L I “

gC A S lM O * o f f iR  47, te>- 6-77

„Ż Ó Ł T A  FLAGA**

» a 0 R  A * w!"?.1, **•

„ T  R U X A "

„M U Z*** 8. rei. 0 62

„LA H A B A N E R "
U w a g at Seanse: w dnie powszednie 
gads 15, 17, w daie prze św ąteczne 
gedz. 1 i cnie śwąte.zne godz. 13.

.A D S Z ItA "  54, c , y-7

„KU BŁĘKITNEMU ŻYCIU**

„G . A Ź Y N A * w N .-W ile  ce.
„ACH, Cl MĘŻCZYŹNI'*^

V lokalu GimnaZfum Rosyjskiego
Vokiećiq (Niemiecka, 9 

ODBĘDĄ SIĘ 
w nied rielę dn a B-go stycznia b, r-

2 Świąteczne Koncerty
Udział b.orą znani ulubieńcy pub icz 

ności oraz nowoprzybyli artyś-'.
W urogramiei Cygańskie romanse, 
piosenki nastrojowe, ba et, skrzypce, 

kwartet, deklamac e. 
Początek 1 seansu • 16 go zinie. 

•  II „ o 1830 .
Bilety przy wejściu. 1

Firm j

! T e a t r  H ia js k iC o d z ien n ie :
RfiWtS Nowarott a i 10.1. (ponladziałsk) o g. 18-ej

!! ViY9t r. 1944!! „ci*
przy udz ase 

cateęo zespołu teatru

„ALI-BABA"
w soli ki ia

•  • M l  U  W .
N o w o g r ó d z k a  8 .

—'..czą CK przedstawień: 
codzienn e o g- 19-e , 
w wigilję I rzeer. K-óli o ’• t7 i 15-ej, 
w dz eń'frzecn Kron o g. 15, l i 19-ej 

Kasa czy na od g. 14 eL 
Pne sprzedaż bi etów:

W ileń s& a  16 i W ie iita  32.

D o  j a d - o d a jn i  i/ tt lflis  * 
C e n i r n ln .  j

potizeom są facnowi ZDU O.tlE. 
tw rjc ć s:ę:

Te hniczny ud.ział Remontów 
„VALGI->‘ . iotong ( . atarsko Nr 1.

qj a * a  ę
następu ącc azieiai aai— uit*n ,
Cnaijam— .RoDbai,at“, Lhrfcz— .Li­
nka", żamt - „Bec arestan", fseza- 
mi — „C i'srcv i Siri > (wydana 
„Acailcmii",, lan Ctiazm—„(Jżer, le 
go ubki“ i inne poez e sc ,cd j 
czasonsma: -Verbum“ i „Cntmer*". | 
Śvent« Jono antykwar at, Se. Jona 1. :

W orugfamie: Beetnowen, CUOjcn, 
Bicn-oussoni, List, Muaso ski -jrzpi- 
nalski. duety do nabycia w kasie 

Teatru oj g. I I —Id i 16—15.

LU S TR O  (trem o) 
duże zam ien ię na 
opał. Uosto (P o r ­
tow a ) 7 m 6. Oglą 
dać w  godz. od 
14—17. 191

P IL N IE  nabędę — 
damską nożną ma­
szynę „S ln g e ra 4* 
(centra lną) w do­
brym  stanie. O fe r­
ty  zgłaszać: Dżu-
k ą  (Szkap lerna) 7 
—4 lub do Adm . 
„G oń ca 4* pod M. O. 
Pośredn icy  n ie po­
żądani.

PO S ZU K U JĘ  freb - 
lanki pod W ilno, 
do 4-letn iej d z iew ­
czynki. W arunki 
om ów ić: M ostowa
23—3, od godz. 5 
p .  p. i m ięd zy  1—2.

108

P J ia Z E ^ r i l  ROSOTr ICY:
mężczyźni i Ko-iCtr. 

da sztanci woma i cięcia „lac y. | 
ODre wynagrodzenie/ ó g l » s z a ć  s:e 

do b urm „rtetanna Gat*ni8?;ja*
V Imaus (4- w leńska 24 8. |

S Z A F A  now oczes­
na trzech -drzw io - 
wa, p ie cyk  k a flo ­
w y  przenośny lub 
p ły tk ę  białą. za­
m ien ię na opal. 
Z w ierzyn iecka  8—2 

175

T A P C Z A N  dw u­
osobow y zam ien ię 
na opał. K a rm e li­
tą (Bosaczkow a) 3 
—22. 194

T Y T O Ń  k ra ję  m a­
szynow o. W ęglowa 
12—33. (suterena), 
w e jśc ie  bezpośred 
nio od  uiiey.

T A P C Z A N  2 oso­
bow y zam ien ię na 
suchy opał. B on i­
fraterska 14—11.

(1C8)

l .< ó ż n ej

(d. „MEBEL**)
v iino, Didżiop (Aielka) 25 

f»szukuje krajaczy skór do kłumpi, 
 stotarzy i robot oków.

200 EM. nagrody
ca odniesień e zgub) nej w <jn u 
5 stycznia i44 r. zór-ej teczki z 
fdżnymi dokumentami f rmy J. Lenk- 

taitis. Didziou v.^ie<ka) <4.

D N IA  6 stycznia 
zostaw iłem  w  koś­
c ie le  Sw. T eresy  
teczkę z torebką, 
w  k tó re j znaj do wa 
ły  się dokum enty 
z kartą re jestracy j 
ną na im ię M arii 
M izersk ie j, pan to f­
le i  oku lary. U czci 
w ego  znalazcę pro­
szę o  zw ro t p rzy ­
n a jm n ie j dokumen 
tów  z kartką r e je ­
stracy jną  i oku la­
rów  na adres Pa- 
v iln ys  K e le iv io  g. 
6 m. 2 M aria  M izer­
ska. 187

FU T R O  m ęskie, 
obszerny rozm iar, 
ko łn ie rz  w yd row y , 
zam ien ię na opał. 
Ged im ino 1 m. 5, 
w e jśc ie  z placu 
K atedra lnego . 191

F O R T E P IA N  f-m y  
S tokow sk i zam ie­
n ię na opał. G ed i­
m ino 35—17^ 179

K A L O S Z E  m ęskie 
N r. 13 oraz kana­
pę z  krzesłam i w y  
m ien ię na opał. 
Radv ila ites  (K ró ­
lew ska) 9—9- 139

S Z U K A M  nauczy­
c i e l k ę )  7  w łas­
nym  instrum en­
tem , k tóry  udzie­
la łb y  le k c ji na 
skrzypcach  w ie ­
czoram i. Zgłosze­
nia do Adm . ..Goń 
ca'* pod ,,L ek c je  .

145

S Z L A F R O K  ką­
p ie low y  damski, 
w yp raw kę dla no­
w orodka, term os 
*U litra, poduszki 
puchowe i p ie rzy ­
na zam ien ię na 
męską jes ionkę 
na w 3rsoki wzrost.

1 Tam że kupię na­
tychm iast podszew  
kę atłasowa ko lo ­
ru sta low ego, sziaf 

j rok  ładn y  ciep ły, 
pudern iczkę oksy­
dowaną srebrną, 
nici w ełn iane gra­
na tow e V* kila . 
Skopów ka 6 m. 11.

(180)

U W A G A !!! M łyn 
średnica kam ieni 
£5 cm  do kieratu  
zam ien ię na opał 
A n t ok o l 70 ni. 3, O- 
gladać codzienn ie 
pi ócz niedziel.

W E LW E T, baja, 
pan to fle  dom owe 
na filcu  N r  38. 39, 
e leganck i p led dwu 
stronny, obrus ko­
lo ro w y  z serw et­
kami, k ilim  tu rec­
k i (K aram an i) 2X3 
m., obraz W ygrzy -  
w alskiego, 2 fo te le  
gab inetow e m ięk ­
k ie  k ry te  gob e li­
nem, zam ien ię na 
opał. Kościuszki 
11-a—G. I24

W Ó Z E K  dziec inny 
g łębok i zam ien ię 
na opał. V i5n łn 
•'Wiśniowa) 7 m 2, 
(za Ra duńskim m o­
stem ). 183

z i o ł o ­
l e c z n i c t w o

chorób przew odu 
pokarm ow ego 

Od r rano do 3 PP 
G ed im ino fM ick ie 

w teza ) 39 m 4

ZGUBTONE p o k w i­
tow an ie z  biura 
paszportow ego, za - 
św iadczen ie z Opie 
ki Społecznej, w y ­
dane na nazw isko 
W oron ow icz E lżb ie 
ta, un iew ażn ia  się.

186

Z N A L E Z IO N E  do­
kum enty na nazw. 
Jueh iew icz Janina, 
ur. 9.11.1922 r., są 
do odebrania w 
Adm . „Gońca**.

Z G U B IO N Y  dn. 30, 
31.X I I  pęczek klu­
czy  na n iebieskim  
gum ow ym  kółku 
na trasie u llę: An- 
tokol — Kościuszki. 
Znalazcę proszę o 
zw ro t za w yn ag ro ­
dzen iem  pod adr. 
Kościuszk i 12—17, 
R y  nkie w ieżow a.

176

Z A M IE N IĘ  p ian i­
no now e ze w szyst 
k im i dokum enta­
m i kupna na fu tro  
karaku łow e. Tam - 

kupię m ufkę 
karakułową. Je- 
zu iti) 6 m. 6. 178

Z A M IE N IĘ  na opał 
łóżko n ik low e na 
siatce z m atera­
cem. U źupio (Z a ­
rzecze ) 20— 14. 208

31.xn jadąc do­
rożką  z  Jag.elioń - 
sk iej na Nadieśną 
zostaw iłem  pam iąt 
kow ą laskę bam ­
busową. Zap łacę 
0 RM  zą odn ies ie­

nie laski na ul. 
z.ygio (Nadieśną) 
85/30—6. 162

j i w  i w M  I
JSMABIE 1 gw oź­
dzie m ałe kupię. 
L ite ra tą  (z. L ite ­
racki) U —32.

K U P IĘ  natych­
m iast k ryszta łko­
w e rad io z  g łośn i­
kiem  iub dw ulam - 
pow e w  dobrym  
stanie. Zgłaszać się 
do „A n tyk w a r ia tu  
S z t u k i " . — P ilies  
(Zam kow a) 13 1G5

K U P IĘ  sieczkarn ię 
ręczną do kro jen ia  
sieczki d la  bydła, 
stan obo jętny. Zgła  
szać się: A v iźon is  
'Intanas, lub do 
Adm . „G oń ca " p.od 
„W ieś  G ó ry ". 184

K U P IĘ  od  zaraz
w ózek  dziec inny 
g łębok i w  dobrym  
stanie. Bugos (K o ­
szykow a ) 36. (60)

. P O T R Z E B N A  po- 1 LE K C JE  pisania? 
j m ocn ica dom ow a I na m aszyn ie ślepą 
! do m ałej rodziny, m etodą (10-c io  pa l-' 
! W ynagrodzen ie  100 . ców ka). B iu ro  tlu-

K U P IĘ  pantofle 
N r. 37, skórzane 
czółenka lub na 
korku  (K o tu rn y ), 
ko lo r  czarny, lub 
bordow y. R ów n ież 
suknię w ełn ianą 
ciem ną na w zrost 
średni w  dobrym  
stanie. Zgłaszać się 
do Adm . „G oń ca " 
dla „M . m .“ .

K U P IĘ  ręczną m a­
szynę do szycia  
„S in g e r" . P iśredm - 
cy w yk luczen i, z a ­
rzecze 7 m. 13. (148)

K U P IĘ  śn iegow ce 
iub buty dla dz iec­
ka na 5 la t  Orzesz 
k o w e j l la  m. 10.

(128)

K U PU JĘ  różne mu 
zyczne instrum enty 
do sym fon .cznej or 
k iestry. F tet Bom, 
oboje, k larnety, uas 
klarnet, fagot, an­
g ielsk i róg  i W ald- 
horn. Zgłoszen ia  do 
Adm . Gońca z ad­
resam i pod „O rk ie  
stra “ . (140)

K U P IM Y  p iłk i do 
koszyków k i i siat­
ków k i oraz siatkę, 
ręk aw ice  bokser­
skie, koszulk i i spo 
deńki sportow e
(chętn ie kom plet 
10—15 sztuk). Sztab 
straży  p rzec iw p o­
żarow ej. Jogailos 
(Jagiellońska) 3 5.

159

L E K T U R Ę  pszcze­
larską sprzedam. 
D zieła  Lub iem ec- 
k iego, Lew ick iego , 
C iborow sk iego i In 
ne. Trybulsk* ego 
„D z ik ie  zw ierzęta  
fu te rk ow e ". Cena 
za tom  od 1 RM. 
S ie lin in ką  (F liso- 
w a) 6 m. 3 (róg  ul. 
Ta rtak i). 181

|P r a c a

K U P IĘ  eleganck ie  
g iem zow e pantofle 
N r. 36—37. U źupio 
13— 11. Godlew ska.

149

K U P IĘ  fo k i lub 
lapk l karaku łow e 
w  dobrym  stanie 
na średni w zrost. 
O fe r ty  zgłaszać do 
Adm . „G o ń c a "  pod 
„Z a ra z " . 158

K R A W C O W A  kro: 
czyni potrzecna 
zaraz do pracowu 
kra w ieck ie j na ba 
dzo dobrych  waru 
kach „E l- Va * G * 
dim lno 15—3. '(913'

O R G A N IS T A  kw a­
lifik ow an y  poszu­
ku je posady. O fe r­
ty  do Adm  Gońca 
pod „O rgan is ta ".

(87)

RM . M ickevtćiau 3 
(Tom asza Zana) 21 
m. 4. (141)

PO S ZU K U JĘ  star­
szą kob ie tę  do po­
m ocy w  gospodar­
stw ie. Dam m iesz­
kanie l u trzym a­
nie. Pozosta łe wa­
runki do om ów ie­
nia. G ed im ino 45 
m. 3. 157

[ L o k a I e |
M ŁO D A  ziem ianka 
szuka poko ju  ume­
blow anego w  oko­
lic y : ul. M ick iew i­
cza lub u lic sąsied 
nich. O fe r ty  do 
Adm . Gońca pod 
J. Z . (5)

m aczeń  i  podań. 
G ed im ino 19. 172

N IE M IE C K I, fran ­
cuski, rosy jsk i, te ­
oria. konw ersacja . 
Tańska, Vytauto 
(W lto ld ow a ) 11—4.

(9328)

U W A G A ! B erlitza  
(naturalną) m etodą 
(bez gram atyk i i 
pom ocy ję zyk a  o j­
czystego), Języków 
now ożytnych  uczy 
Dr. Puciata. —  Am 
Fluss (Zarzecze ) 16 
m. 19. (54)

vv p ierwszą  rocznice; zgonu

BOOM,ii loMHSKIEGJ
O d b ęd zie  się Nabożeństwo Ża­
łobne za spoko Jego duszy 
dn ia  10.1-44 r w k o ś c ie le  po- 
Bernar.yńskim • godz. 9 rano.
0  czym zaw iadam ia ją  Krewnych
1 i- izyiaciói

DR. R. O R ŁO W S K I 
choroby serca 1 
przew odu  pokarm o 
wego. 7—11 rano i 
3—7 pp. G edim ino 
(M ick iew icza ) 39— 4.

I L e k a r z e  l o r *  Med- j a n i n a
....................  I  P IO T R O W IC Z -

PR A C U JĄ C E  m ał­
żeństw o poszukuje 
1 lub 2-poko jow e- 
go m ieszkania z u- 
żyw alnością  kuch­
ni. Oplata w/g umo 
w y. Zgłoszen ia  do 
Adm . „G oń ca " pod 
„U s tro n ie ". 173

Dr. M ed. 
KAZIMIERZ

B IE L IŃSK I
Choroby skórne i 
w eneryczne. Z yg l- 
m antą (Zygm un- 
towska) 12 m. 14. 
P rzy jm u je  od godz. 

8—9 i od 13—17.

PO K O J um eblow a­
ny t opalany do 
w ynajęcia . L v o v o  
(Lw ow ska ) 10—1.

174

Dr. FU N D O W IC Z  
S T E F A N

Choroby nerw ow e 
i' w ew nętrzne . Sv. 
Jakubo (Sw . Jaku­
ba) 10—2. P rzy jm u ­
je  od g. 14 do 18.

Dr.
H E R M A N O W IC Z

Choroby w ew n ę­
trzne. P rzy jm u je  
od 11—12 i 16—17. 
G ied ra ić ią  (Cho- 
cim ska) 13. (112)

Dr. M ed. 
K U D K E W IC Z  
Z Y G M U N T

Spec.: w eneryczne 
, i skórne choroby. 
1 P r z y jm u je  w  godz. 

8—13 i 15—20. P ilies  
(Zam kow a) 15 m. 2.

I Dr. M A R IA  
L IP IŃ S K A

Choroby dzieci.

P IO TR O W IC Z- 
J U R C Z E N K O W A

Choroby skórne, 
w eneryczne, kob ie­
ce. P r z y jm u je  od 
g. 11 —  13 1 15 — 17. 
jo g a ilo s  (Jagie loń- 

ska) 16—G.

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby n e rw ow e l 
w ew nętrzne. Uosto 
(Po rtow a ) 3 m. 2. 
O rdynu je od 12—14 

1 16—17.

j Akuszerki |
M A R IA  

B R Z E Z I N A  
L iu barto  (G rodzka) 
27—1. Z w ie rzyn iec .

Z A  10 RM . m ie­
sięczn ie w ydam  
oo cizie m y p o k o i z 
kuchn.ą. M ozę być 
kobieta  z  m ałym i 
dziećm i. ’ Stepono 
(S tefańska) 24—25.
N au czycie lka  S ido- 
row icz. 156

„E l,-W  A "  G ed im i­
no nr. 15—3 Pra
eownio kraw iecka  -----------
w ykonu je szybko i K onarsk ie  27-a j. 
ta i.io : 1. płaszcze, P r z y jm u je  od 11 
futra, kostium y, 12 i  od 16—17. 
ttyko ta rstw o ; 2. su -  . „ , „ . „ 0 7
Unie, b ie lizn ę l D r- ^ A Z IM IE R Z  
czapki - narc ia rk i; LE JM A N
3. w szelk ie repera- b - st. asystent K li-  
c le  garderoby m ę- m k l D erm at. U . S. 
sk iej. (8337) B. Choroby skórne

i w eneryczne. v i l-  
| 1 niaus (W ileńska) 29

feukaiw schoro ielj^^J^e od g

Dr. P IW E C K I 
A L E K S A N D E R  

Choroby w ew nątrz  
ne. P ilie s  (Zam ko­
w a) 12 —  6. P on ie­
działki, środy, piąt

Z O F IA
G R O N E R O W A

p rzy jm u je , porady 
i po rody  w  domu. 
W ilno , ul. - K on ar­

sk iego 1/2—8.

J. K O R C H O W A
Olandią (d. H o len - 
dern ia) N r . 4 — L

ST. K U L E S Z A N K A
Z astrzyk i (doży lne ) 
bańki cię te  i zw y ­
kłe, porody. Zam ó­
w ien ia  na dom ucł 
8 r. do 7 pp. G ed i­
m ino (M ick iew icza ) 
39—4.

M A R IA  
L A K N K R O W A  

działki, środy, p ią t ^  g Qf) godz.
ki od godz. 12 15, g rano do 7 w iecz.

WtS r̂ ’  nrt °e "lsZ llB  Jasinskio (d. Jaslń- soboty od g. 12—18. , s-K<ego) 7—5.

Dr. A L E K S A N D E R  ~
R U T K O W S K I B R O N IS Ł A W A

Choroby n erw ow e ^  S * ,
1 Lw ow ska  57—1.i w ew n ętrzn e od g. 

11 do 3 pp Gedim l 
no (d. M ick iew icza ) 

39—4.

LE K C JE  ję zyk ó w : 
n iem ieck iego, fran  
cuskiego, ro sy j­
skiego, teoria i kon 
w ersacja . Tańska. 
Vytau to (W ito ldo - 
w a ) U — 4.

1 2 -
po południu.

G abinet 
R en tgenow sk i 

Dr.
G. N IE LU B S ZY C  
P y lim o  (Zaw alna) 
22—3. Od g. 15—17.

Dr.
IŁ  SO K O ŁO W S K I 
Choroby skórne 

i w eneryczne 
P rzy jm u je  od g. 8 
do 12 i  o d  g. 5 do 7 
w iecz. V iin iaus (d. 
W ileńska) 30 m. 14.

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr. Med. 
a .  Ś m i g i e l s k a  

P ilies  (d. Zam kow a) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15.

Dr.
T . W IT O R T O W A

Choroby w e w n e m  
ne. P rzy jm u je  cho 
rych oprócz dn! 
św iątecznych  od g 
IT— 18 przy  ul W i- 
YYUlskiego SI—1.

W . S M IA Ł O W S K A
P ilies  (d. Zam ko­

w ą) 26—6.

W ILŁO W 1 C Z  
H E LE N A  

P rzy jm u je  porody 
Robi zastrzyk i. ?ta 
w ia  bańki zw yk le  
i c ię te  O strobraw  

ska 25—9

Ogłoszenie
W '

GtiMo iUmm 
z w s i e  
przynosi 
kórz
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